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P  R Z E  M  Y  s Ł

• l a k  d z i ś  r o l n i k  p o w i n i e n ■ s p e k u  1 ó w a ć . « h

Pod powyższym tytułem wydał  Pan E l s n e r ,  
(który czytelnikom moim jest  znany z dziełka:  O 
g o s p o d a r s t w i e  t r zy - p o ł o  w e m j a k b y  c p o ­
w i n n o  u r z ą d  z o n e m  i t. d.) p i semko, k tórego 
tytuł  zwraca na siebie uwagęj rolników; —  Zanim 
czytelników moich bliżej z tem pismem obeznam,  
zamieszczam tu u w a g i  pewnego niemieckiego go­
spodarza ,  nad rozdziałem tegoż pisma, t rak tu ją ­
cym:  O s p e k u l a c y i  o w c a m i .  Zdaje mi się,  że 
u w a g i  te nie będą bezkorzystnemi dla naszych go ­
spodarzy,  którzy przez nabVwanie b a r d z o  d r o *  
g i c h  t r y k ó w ,  do polepszenia swych gromad,  d o ­
b r e  c z y n i ć  m n i e m a j ą  s p e k u l a c y j e .

• Pan E l s n e r  słowa rzeczonego gospodarza — 
w s w e m ,  jak mi się zdaje, najnowszem p ;smie; „ J a k
d z i ś  r o l n i k  p o  w.  n . e n s p e k u l ó  w a ć .  , mówiąc 
®’ s P e k u l a c y i  o w c a m i ,  tak się wyraża:  (a)

(a)i A r t y k u ł  n in i e j szy  wy ję ł y  * E k o n o m .  N e u i g k .  z r.
ISdti str. 3 ? 4 ,  tak  niejasno jest  n ap isany ,  podane

R O ■ U  N  I  C  Z  Y

• Spekulacyja- rozumjącego owczarza, pod  wzglę­
dem wełny, powinna do tego dążyć: b y ,  o b o k  
n a j w i ę k s z e j  c i e n k o ś c i ,  i n a j w i ę k s z ą  w e ł -  
n i s t o ś ć  o w i e c  o s i ą g n ą ć .  —  Weźmy;  iż tenże 
owczarz posiada 1200 sztuk owiec ,  których wełna  
należy do wysoko uszlachetnionych i za którą np.,  
wed ług  cen dwóch ostatnich lat, ot rzymał  po 130 
talarów za centnar.  Tryki  j ego  wydają po 2 %  funt. 
wełny.  Ale ponieważ przy obfitej paszy i dobrem 
utrzymywaniu owiec ,  strzyże on tylko l 3/* centn.  
wełny ze 100 owiec ,  przeto życzy sobie więcej  
posiadać wefny, i potrzebuje t r y k ó w ,  któreby  c o ­
rocznie wydawały po 3 do V / ,  funt. wełny,  a p rzy-  
tem cena je j  wyrównywała przynajmniej  powyż­
szej, to jes t :  130 talarów za centnar. .

„Po wielu daremnych staraniach, wynajduje on 3
p rz e z  F- E l s n e r a  ob l i czen ia  t a k  g r u b e  za wi er a j ą  
p o m y ł k i ,  £« ca ł y  a r l y l u i ł ,  k t ó r y  w g ru n c i e  bar . l zo  
j e s t  w a b i y ,  p r z e r o b i o n y  l u  został, p rz y  z a c h o w a n i u ,  
j ak  s ic r o z u m i e , myśl i  P .  I s l s n e r a  i g o s p od a rz a  : 
n i e m i e c k i e g o .  T a  u w a g a  dla t y i h ,  k t ó i z y b y  t eu  ar-  
t y k u ł  z o r y g i n a ł e m  p o r ó w n y w a l i .  R e d .
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tryk i,  posiadające wszelkie własności, jakich so ­
bie  życzy, a mianowicie pod  względem wełnistości 
i cienkości w ełny , ale i właścieiel onych zna ich 
wartości i żąda za nie 1200 dukatów. Po krótkim 
nam yśle ,  p o t r z e b u j ą c y  nabywa j e ,  płaci go­
tówką i d o b r z e  n a  t e rn  w y c h o d z i .®

• Ponieważ —  mówi ów gospodarz —  obecnie 
znajduję  się zupełnie w podobnem  po łożen iu , to 
j e s t :  pragnę podwyższyć wełnistośc moich ow iec , 
przeto czytałem dziełko P. E l s n e r a  z największą 
u w ag ą ,  a mianowicie przedmiot, o którym m ow a; 
i jednakże , jakkolwiek być on może g runtow nym , 
nie zdaje mi się przecież dość jasno  wyłożonym, 

tak  się t łu m a c z ę :

T rz y  tryki —  mówi w t e m  piśmie P. E l s n e r —  
odstanowić mogą 300 macior, jeżeli w dwóch cza­
su okresach stanowione zostaną; a że zwykle w 
grom adzie  z 1200 owiec złożonej najwięcej znaj­
duje się maciorek, przeto można przyjąć, iż wspo- 
mnione wyżej trzy tryki są tu  dostateczne.

W  4ch latach cała ta grom ada pochodzić więc 
będzie od tychże 3ch tryków , a wówczas przyjąć 
m ożem y z pewnością, iż 100 owiec już nie 1 %  
c e n tn . , ale raczej przynajmniej 2 centnary wyda­
dzą wełny. T o  wynosi rocznie 3 centn. więcej niż 
daw niej; biorąc dawniejszą cenę, czyni 390 talar, 
roczn ie .—  Przyjm ując ,  że tryki te były dwuletnie 
i że są zdrow e, tedy mogą one 4ry  lata służyć do 
rozp łodu .  —  Kosztuje więc rocznie odstanowienie 
niemi maciorek, dukatów 300 ; czyli, licząc dukat 
po  3 %  tal.,  ta la iów 975. („)

Natomiast zyskuje grom ada corocznie 300 o- 
wiec (?), które wydają rocznie %  centn. wełny po 
130  tal., czyli 97*/, tal. więcej, niż dawniej. Z a ­
tem te 9 7 %  tal. są p r o c e n t e m  od wyłożonego 
rocznego na tryki kapitału w ilości 975 talar. — 
T y m  s p o s o b e m  (?) w y ł o ż o n y  k a p i t a ł  w r a ­
c a  s i ę p r ę d z e j  j e s z c z e ,  a n i ż e l i  w c z t e r e c h

(a) 1 utaj p. E l s n e r  położył summę 375 talar, 
i ua lej daUze Obliczenie gruntow ał; zatem 
musiało oao być zupełnie mylne. Red.

l a t a c h ;  a p o l e p s z e n i e  g r o m a d y  c z y s t y m  
j e s t  z y s k i e m ,  (b)

Wszystko to bi zmi  bardzo p ię k n ie ,— kontynuje 
niemiecki gospodarz , —  i zachęca do podobnej 
spekulacy i; jednakże  przy większem rzeczy zg łę ­
bieniu, wcale się ona inaczej przedstawia. T ł u ­
maczę się:

Weźmy, iż kupiłem  w r. 1833 trzy tryki za 1200 
dukatów, czyi 3900 talarów. Od tej summy w ten 
sposób obliczam procent:

Za rok 1833 po 5 proc. -  talar. 195.
—  1834 —  .  195.
—  1835 —  _  195.
—  1836 —  —  195.

Razem talar. 780. (c)
Procent ten ma byc mi zwrócony przez pow ię­

kszenie się wełny %  cent. na 100' sztukach (cent. 
po 130 tal.), a to w ten sposób:

Nadmienić należy, iż z jagniąt n iem ożna  przyjąć 
w mowie będącej przewyżki o %  funta na sztucę, 
gdyz często w ogólności mało co więcej wełny wy­
dają. Zatem obliczenie przewyżki od  roczniaków 
się zacznie.

Rok 1833. —  Z  jagniąt dochodu żadnego dla
powyższej przyczyny.

(b) Jeżeli rzeczywiście tak P. E l s n e r  u trzym uje ,  
tedy obliczenie jego  jest zupełnie fałszywe. 
Wszakże rzeczone 9 7 %  tal. czynią zaledwie 
procent od wyłożonego rocznego na tryki 
k’ap ita iu ,  przyjmując po 10 od sta,  to j e s t :  
5 zwyczajnego procentu , a 5 na ryzyko. — . 
Skądże się tu ma kapitał za tryki wydany 
zwrócić? —  I z c z y s t y m  z y s k i e m  ma się 
zupełnie inaczej, jak lo przy końcu uwag 
niemieckiego gospodarza zobaczymy. Red.

(c) Dziwi mi ę,  iż gospodarz niemiecki nie obli­
cza proce ni ń ryzykowego, który w edług  m e­
go zdania obl c/ouym bi ć powinien, a to tem 
bardziej, iz trudno przyjąć: aby 3 tak d ro ­
gie, zatem bardzo rozpieszczone tryki, prze- 
zve tnogły pizyjętv tutaj 4roletni zakres, sta­
nowiąc corocznie 301) m acior, przez c o ,  jak  
się rozumie, ich sity hzy^zne mocuoby o»ła-i 
btoue zostały. Red.
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R o k  I'834. —  a) Z  300  roczn iaków  (z r. 1833) po */, 
funta na sz tu ce ,  czyni 75 fun tów  po  130 ta ­
l a ró w  -  tal. 97 '/*

b )  Z ja g n ią t  te g o ro c z n v th  d o ch o d u  ża­
dnego .

R ok 1835. —  a) Z  300  2 - le tn iak ó w  (z r o ­
ku 1833) ja k  wyżej -  - tal, 9 7 V*

b) Z  3 0 0  roczn iaków  (z ro k u  1834) ja k
w yżej -  tal. 97*/*

c) Z  ja g n ią t  tego rocznych  ż a d e n  dochód .
R ok  1836. —  a) Z 3 0 0  sztuk 3 - le tn ich  ( a r .

1833) ja k  wyżej - -  tal. 97*/,
b )  Z  3 0 0  sztuk 2 - le tn ich  (z r. 1834) j a k

wyżej -  tal.  97*/,
o) Z  3 0 0  ro cz n iak ó w  ( z r .  1 8 3 5 )  j a k

wyżej . . . .  tal. 97</,

*0 2  ja g n ią t  teg o ro czn y ch  żaden  dochód .
R azem  tal.  585.

A w ięc  p rzy jm u jąc  na jpom yśln ie jsze  ow czarn i p o ­
w o d z e n ie ,  a m ianow ic ie :

a) Ż e  wszystkie  3 tryki p rzeży ją  lat 4  i c iągle b ę ­
d ą  w s ta n ie  co roczn ie  p łodz ie  po 3 0 0  ja g n ią t ;

b )  Z e  z tych  3 0 0  ja g n ią t  ani j e d n o  nie w ypadn ie  
i k aż d e  z n ich  do jdz ie  do  la t  4 .

P rz y jm u ją c  m ó w ię  t o ,  s tracę  na p ro ce n c ie  o d  
w y ło ż o n e g o  n a  tryk i  k ap i ta łu  przez  la t  4 ,  tal. 195.

Z  k o ń ce m  4 g o  r o k u ,  t ry k i  w  m ow ie  b ę d ą c e  są 
ju ż  do  r o z p ło d u  niezdatne. P rzez  cóż w róc i  mi się 
w yłożony  na n ie  kap i ta ł  t n ie d o b ó r  p ro c e n tu ?  —  
P a n  E l s n e r  o d p o w ia d a :  p rzez  pow iększoną  r o ­
cznie ilość w e łny ,  k tó ra  w e d łu g  pow yższego  p rzy ­
ję c ia  wynosi roczn ie  3 c e n tn a ry  po  130  ta la rów , 
czyni 3 9 0  ta la rów .

P e w n a ,  że to  jes t fundusz n a  u m o rze n ie  p ow yż-  
szego k ap i ta łu .  Ale co roczn ie  należy  od  n iego o d ­
ciągnąć p r o c e n t  od  w y łożonego  na tryki k a p i t a łu ,  
( p o łą cz o n eg o  z n ie d o b o re m  p r o c e n t u ) ,  a d o p ie ro  
pozos ta łą  k w o tę  na u m o rze n ie  onegoż p rzeznaczyć .  
O bliczenie więc będz ie  takie :

D o c h ó d .

. 3 c e n tn a ry  w e łn y  w ięcej niż daw nie j ,  po  130  t a ­
la ró w  c e n tn a r ,  czyni -  ta lar .  390*

R o z c h ó d .

P r o c e n t :
1) O d  w y łożonego  na kup n o  t ry k ó w  

k ap i ta łu  -  -  tal. 3906.
2) O d  s trac o n eg o  w p ierw szych

4 c h  la tach  p r o c e n tu  tał. 195..

R azem  tal. 4095.
P o  5 od  sta (nie l icząc p ro c e n tu  na  r y ­

zyko), czyni w o k rą g łe j  sum m ie  ta lar. 205.

P ozosta je  rocznie  na  u m o rze n ie  p o w y ż ­
szego k ap i ta łu  -  - -  ta lar.  185.

K tó r ą  to k w o tą ,  w y ło żo n y  k a p i ta ł ,  n ie  w i a t  4 , 
j a k  to P. E l s n e r  p r z y jm u je ,  ( t r u d n o  p o ją ć ,  n a  
j a k im  fundam encie ) ;  ale d o p ie ro  p rzesz ło  w i a t  2 0  
u m o r z o n y m  zos tan ie ,  to  je s t :  jeże li  c iągle  w e łna  
z a chow a przyzwoitą  c e n ę ,  czyli 130  tal. za c e n tn . , 
i je że li  p o to m s t w o  ow ych  3 t ry k ó w  u trzym a p rz y ­
ję tą  w e łn is to ść ;  a lb o w ie m ,  jeże li ,  w ciągu ty c h że  
la t  2 0  b ę d ę  zm uszony  dla je j  (wełnistości)  u t r z y ­
m ania ,  świeże k u p o w a ć  tryk i ,  wów czas ca ła  r a c h u ­
ba  się zm ieni,  a jak  się rozum ie ,  na  m o ją  s t r a tę .— • 
U p ra sz a łb y m  —  ko ń cz y  n iem ieck i g o sp o d a rz  —  
czy te ln ików  tego  p ism a:  o ob jaśn ien ie  m oich  u -  
w a g ,  lu b  o b ja w ie n ie  bezs tronnego  o n ich  zdania.*.

A r ty k u ł  te n ,  p o w ta r z a m ,  po d d a ję  p o d  rozw agę  
tych  P P .  G o sp o d arzy  naszych ,  k tórzy, ce lem  p o -  
p ra w ie u ia  sw ej o w c z a r n i , s p r o w a d z a ją  z-za g r a n i ­
cy  ró w n ie  d ro g ie  t r y k i , j a k  w  pow yższym  p rz y ­
k ła d z ie  p rzy ję te  zos ta ły ;  zw raca jąc  p rzy te m  ich  
u w agę  na p rzy ję te  w p iśm ie m o je m  g o d ło :  m m . 

M e d i u m  t e n u e b ®  b e a t l  Red.

X
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G O S P O D A R S T W O  R O L N E-

(O p r z e i s t a c z a n i u  «y»temató^r  r o l n i c z y c h » 
i p r z e z  F a .  G a j e w s k i e g o .

( C i ą g  d a l s z y . )

rC o  d o  s z ó s t e g o .  Nadzwyczajny w pływ  na r o l ­
n ictwo wywiera fizyczńó - jeograficzne położenie 
włości. 'Mamy okolice odznaczające się suchością, 
m okrością , c iep łem , zimnem i t. p ., a nie m a f o l -  
w a rk u ,  naw et i pola po jedynczego , k tó re b y n ie  
w ym agało  w doskonaleni -gospodarstwie rozmaitej 
uprawy. Gospodarstwo płodozmienne zasadza się 
na najkorzystniejszem użyciu ziemi, pod ług  p raw i­
d e ł  fizyczno-botanicznycb. Uprawa i zasiewy p o ­
winny się zatem stosować do położenia g run tó w . 
Równśeby ten b łądz ił ,  kto, posiadając wzgórzysty 
suchy g ru n ty  w prow adził-w  swe rotacyje  w p rze­
ważającej ilości .zasiewy jarzynne; jak  właściciel 
sapowatej nizkiej ziemi, chcący oziminie p ierwszeń­
stwo nadać. T rzeba  być zatem dobrze  obeznanym 
z swą ziemią, zanim się cokolwiek stanowczego w 
te j  mierze wy rzecze. 'Litość mnie bierze .nad nie 
jednym  gospodarzem , k tó ry : kw arta łu  nie mięszka- 
ją c  w swej wiosce, już  zarządza zasiewem, lub 
wcale odmienia dotychczasowy sys tem at;  wszakże 
skutek tego ła two można przewidzieć.

Bywają nadto  okolice , od  których deszczowe 
-chmury podczas ła ta  wyraźnie uciekają , a le  byw a­
j ą  i takie , g d z ie  z-każdej cbmUrki deszcz p a d a .—  
W ytłum aczenie  tego należy do fizyki.

C o  d o  s i ó d m e g o .  Owce! owce! i owce! jes t  
ito dzisiaj o d g ł o s ,  który  od jednego do  drugiego 
końca-Europy usłyszyć można-, już nawet i Indyja- 
n in z nami się łączy i w  Australii merynosy hoduje. 

"Przyznaję, iż dziś jedynie  owce znaczny czysty 
dochód przynoszą; ja  sam inarn c ienkow ełne o- 
w ce , i wszelkiego starania dokładam  na ich utrzy­
manie. Ale czyliż dla tego zapominać mamy 0 wszel­
k ic h  innych rodzajach inwentarzy?

(Położenie , miejscowość, -Stanowić powinny w y ­
b ó r  inwentarzy, ale nie moda , naśladowanie, • albo 
źle wyrozumiana chęć zysku, i k tóre  zwykle prędzęj 
lub  później-straty, zrządzają.

'Ulubiony, rodzaj inwentarza stanowi ' zwyczajnie 
główny dochód, i zdaje nam się być najkorzystniej­
szym. iEłla czego? —  bo  największe o nim mamy 
staranie, ifiydto ro g a te ,  świnie, konie ,  naw et ko- 

,'zy i d ró b  mogą -znaczne p r z y n i e ś ć . korzyści, jeżeli 
j e  .starannie hodować . będziemy. Przewyższać n a -  
-wet b ędą  zysk i-« najcieńszych elektOralnvsh owiec, 
.ź le utrzym ywanych, ilub w niewłaściweiH po łoże ­
niu hodowanych.

.S uche ,  g ó rz y s te , -ć b u d e  g ru n ta  ^sprzyjają m ery- 
■nosom; t łu s te ,  żyzne i nizko po łożone, są wy­
borne  d la  skopów  na opas. W ilgo tne ,  nizkie -■«- 
kobee przeznaczone o d  na tu ry  dla koni i bydła.. 
Błota i lasy, a zwłaszcza dębow e i bukow e, najko- 
rzystniejszemi dla trzody  chlew nej. /Rozsądny ro l ­
nik potrafi się zastosować d o  swego położenia, we- 

„dług niego uczyni w y b ó r  inw entarza , i rasę n a j ­
właściwszą stopniowo popraw ia jąc ,  w y k aże -n a re ­
szcie większy czysty zysk, od zagorzalca hodujące­
go merynosy po  b ło tach , -a krowy Szwajcarskie na  
wzgórzach piaszczystych.

;Pochlebiam sobie, żem dow iód ł,  iż wszelką o d ­
m ianę poprzedzać pow inno: ^ o b e z n a n i e  s i ę  d o ­
s k o n a ł e  e m i e j s c o w o ś c i ą  , p o  w i e t r z o k r ą -  
g i e m ,  z i e m i ą ,  j e o g r a f i c z n ą  p o z y c y j ą  i z w y ­
c z a j a m i .  Będzie c n a  wtedy' nie tyłko mniej k o ­
sztowną, ale nad to  większe zapewni nam korzyści, 
nie wystawiając nas na ryzyko.

C o  d o  ó s m e g o .  Najtrudniej jes t  p rzetrw ać la ­
ta przechodnie z jednego  do drugiego systeoiatu; 
a lbowiem nowy system, nie będąc dojrzałym, nie 
w yda owoców. Dawny zaś, będąc mniej więcej 
zawikłanym, pozbawia nas mniej więcej/źródeł d o ­
chodu. Dla tego, głębokiego potrzeba zas tanow ię-
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T»ia, w ie lk ie j  p rze zo rn o śc i ,  g ru n to w n e g o  w y ra c h o -  
-wania i oszczędności,  aby  p rz e t rw a ć  ów  p a roksyzm  
i w y d o łać  w szystk iem u bez obcych  nak ład ó w .

Jeźli la ta  b ędą  u ro d za jn e ,  ła tw ie j  ro ln ik o w i w szy­
s tk o  p rz y jd z ie ;  w tedy  o b aw a  b ra k u  paszy i p o d -  
śc io łk i u s ta n ie ;  in w e n ta rz e  p rz e z im u je ,  a nie u -  
szczupli in tra ty .  Ale jeźli natrafi p rz y p a d k o w o  na 
la ta  p o d o b n e  d o  r. 1 834  i 1 8 3 5 ,  w k tó rych  nie u -  
d a la  się żadna roślina pas tew n a  i ja rzyny  z u p e łn ie  
chybi!} ',  w tedy  będzie zm uszonym  uc iekać  do p o ­
m o c y  gorze ln i lub  o le ja r n i ;  d l a t e g o  nie inożna tez 
u j ą ć  z u p e łn ie  użyteczności g o rz e ln io m ,  pom im o  
p o w s ta ją c y c h  na n ie g łosów , (a)

R o ln ik ,  prze is taczający  system gospodarczy ,  jak  
.największą oszczędność ciągle zachow} wać pow inien ,  
je d n a k ż e  nie m a się ona  zam ieniać  w sk ą p s tw o ;  

-bow iem  w ięcej ono  szk o d z i ,  -niźli pom aga.  S ta rać  
się  w inien  p rzedew szvs tk iem  o zapew n ien ie  sobie

Aa J Nie  dzie lę  zdan i a  Sz.an. A u t o r a ,  a by  w b r a k u  p a ­
s z y  i p o d ś c i o ł k i ,  z a p r o w a d z i ć  g o r z e l n i e ,  s k o r o  
w y pa l an i e  w ó d k i  s l r a t ę  p i z y n o s i .  — Pa s z a  t a k o w a  
b a r d z o b y  d r og o  p r z y s z ł a ;  a czemśie p o d ś r i t ł a ć ,  k i e ­
d y  nie ma p o d s ' c i o ł k i , k t ó r e j  b y d ł o  k a r mi on e  b r a ­
c k ą ,  t a k  wiele w y m a g a ?  —  W  razie  n i e u r od z a j u  ra-  
c z e j b y m  się u d a ł  d o  paszy p rz e z  P .  P e t r c g o  p r o ­
p o n o w a n e j ,  a w Nrze  10 T y g o d n i k a  op i sa ne j ,  an i e l i  
d o  g o r z e e l n i ,  s k o r o ,  p o w t a r z a m ,  cena  w ó d k i  nie 
o d p o w i a d a  kos z t o m.  Re d .

E K O N O M  I J

i M a n  i n s t y t u c y i  a s s e k u r a e v j n e y  n a  p o t n o r  
b y d ł a  i k o n i  w N i e m c z e c h .

P o trz e b ę  p o d o b n e j  u nas instytucyi w y ło ży ł  g r u n ­
to w n ie  Hr. K i c k i  w Nrze 11 n in ie jszego p is m a .—  
W ie lu  obyw ate li  podziela  zu p e łn ie  to  zdanie. S p o ­
dziew ać  się w ięc  należy, iż i u nas , p rędze j  lu b  p ó ­
źniej, za p ro w a d zo n e m  zostanie T o w arzy s tw o  Asse- 
k u rac y jn e ,  i uw oln i ro ln ic tw o  nasze od  na jw iększe­
g o  z ł e g o ,  n a jm o cn ie j  w zros t  onegoż  ta m u ją c e g o :  
o d  c z ą s t k o w e g o  l ub z u p e ł n e g o  p r z e z  c z a s  
d ł u g i  b r a t k u  i n w e n t a r z a ,  w r a z i e  w y p a d k u  
o n e g o ż .

czystej in tra ty ,  o ile p o d o b n a  do  d aw n e j  zbliżonej,' 
tudz ież  o  pow iększenie  paszy  dla inw en ta rzy  i p o d -  
śc io łk i ,  a tem  sam em  i ilości naw ozu .

Nie ob ie cu ję  ja  ro ln ikow i p o s tę p u ją c e m u  p o d łu g  
zasad  powyższych rów n ie  p rę d k ie g o  s k u tk u ,  j a k  
te m u ,  coby  pos iada ł  w ym agalny k a p i t a ł  o b iegow y .  
P ie rw szy  n iechaj się uzbroi w c ie rp l iw ość ,  n ie c h a j  
zawczasu p rzysposobi się do  wielu p rze c iw n o śc i ;  
nie j e d n o  u jąć  sobie będzie m usia ł;  na jw iększej o -  
szczędności p rzy  najw iększem  natężen iu  sił sw ych  
użyć pow in ien ;  wszelkich zbytków  sobie odm ów ić ,  z 
do m u  się nie oddalać ,  i ustaw icznie  walczyć z p rz e -  
ciwnośctam i.  Ale natom ias t  pos tępow anie  w olne  i 
p rac o w ite ,  te m  będzie pew nie jszem  i d o k ła d n ie j -  
s z e m ;  poda  ono  je m u  sposobność do  p rze zw y cię ­
że n ia ,  up rzą tn ien ia  lu b  om inienia nie j e d n e g o  f a ł ­
szywie o b r a n e g o  ś r o d k a ;  pozna  te m  d o k ła d n ie j  
s to p n io w y  sku tek  p ło d o z m ia n u ,  będzie go  m ó g ł  
tem  le p ie j  zastosow ać d o  m ie jscow ości ,  i tem  w ię­
ksza korzyść w y n ag ro d z i  m u  t r u d y  i p race .  N a r e ­
szcie skoro  p ra c a  j e g o  uw ieńczoną  zostanie, skoro  
b y t  j e g o  rodziny , bez  w ielk ich  kosz tów  i n a k ła ­
d ó w ,  po lepszony  zostanie, w ew n ę trz n e  uczuc ie  r a ­
dości w ynagrodz i sowicie ponies ione  t ru d y  i p race .

("Dalszy ciąg w następnym Nrze.)

K R A J O W A .

D la  tego ,  p rzeds ięw z ią łem  sobie o b ez n aw a ć  czy­
te ln ik ó w  m oich  z tego ro d za ju  insty tucy jam i w in ­
nych  k r a j a c h ,  i p o cz y n am  o d  p rzedstaw ien ia  n i­
n ie jszego  p lanu .

1. Insty tucy ja  t a ,  u g ru n to w a n a  n a  w za jem ności  i 
j a w n o ś c i ,  zos ta je  p o d  zarządem  K o m ite tu  prze* 
c z ło n k ó w  z T o w a rz y s tw a  w ybranego  i K om issyi r e ­
w izy jne j .  Można tu  a s seku row ać  b y d ło  i k o n ie .—  
O b a  te  p rzedm io ty  są oddzie ln ie  p rz y jm o w a n e .

2. C hcący  zap ew n ić  b y d ło  lu b  k o n ie ,  p o w in ie n  
się zastosow ać d o  s ta tu tów  i w a r u n k ó w  T o w a rz y ­
s tw a ;  ta k o w e  w e wszystkich p u n k ta c h  sum ienni#
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dopełniać', i stosowne zobowiązania przed wyzna­
czonym d o  tego Komissarzem, i swoim podpisem 
Stw ie rd z i ć .

3. Zabezpieczający ma zeznać, iż bydło  jego  pod ­
czas zabezpieczenia jest  zupełnie zdrowe, i ze mu 
nie wiadomo, izby w okolicy jeg o ,  a tern bardziej 
w  miejscu zamieszkania, istniała jakow a cho roba  
zaraźliwa na byd ło ;  nadto winien złożyć pośw iad­
czenie zdrowia bydła  sw ego, przez właściwą w ia-  
dzę udzielone.

4i Skoro wątpliwość co do zdrowia usuniętą zo­
stanie, spisuje s.ę w dwóch egzem plarzach  zabezpie­
czyć się mające bydło, jako  to ;  krowy, woły, b y ­
k i ,  młódź i bydło o p aso w a ,  wyszczególniając ka­
żdej sz tuk i  wiek i cenę. T akow e  podanie musi być 
poświadczone, jeżeli ma miejsce w m ajętności, 
p r z e z  b l i ż s z y c h  s ą s i a d ó w ,  gdyby do sp raw ­
dzenia go nie by ł zesłany na g runt Komissarz lub 
T aksatorow ie przysięgli. Jeżeli zaś assekurujący na­
leży do pomniejszych gospodarzy, doslatecznem 
jes t  poświadczenie przez Sołtysa lub  W ójta  Gminy 
podpisane.

5. Taksa bydła uskutecznia się w średniem prze­
cięciu, np.

10 sztuk k rów  po 30 talarów, 300 tal.
10  ditto ditto 20  —  200 __

Razem 500 tal.
W  średniem przecięciu sztuka po talar. 25.

Każda taksa ,  przez kogobądź uskuteczniona, 
podlega kontroli i rewizyi D eputowanego z O bw o­
du  (Kreisdeputirten), który jest także m ocen ,  j e ­
żeli to  uzna potrzebnem , zniżyć podaną taksę.

6. Zabezpieczenie w mowie będące może nastą­
pić w każdej porze roku; ale ponieważ z ostatnim 
dniem G rudnia  zamykają się roczne rachunk i,  
przeto przystąpienie tylko do tegoż dnia się przy j­
muje. Kto zaś przystępuje w ostatnich 8 miesiącach 
roku , musi się zobowiązać do p rzystą^en ia  d a  T o ­
warzystwa i na rok  następny, od Igo  Stycznia po­
czynając.

7. Roczna opłata na wszelkie bydło rogate bez 
.wyjątku jest;

a ) proc., czyi! od każdego talara po jednym  
srebrnym  groszn ^6 gr, po i.) ;  natomiast T ow arzy ­
stwo płaGi za każdą sztukę, bez. winy właściciela 
p a d łą ,  »/3 części taksy; lub też: b) 1 proc.,  jeżeli 
zabezpieczający naprzód zadeklaruje , że chce p o ­
nosić summę 5 proc. straty, i prdcz tego n a p r z ó d ,  
iż chce ponosić 5 proc. straty na p i e r w s z e j  wy­
p ad łe j  sztnce. Następujący przykład to objaśni; 
NN. zabezpiecza 4  krowy po 25 tal., czyni 100 ta­
larów. Opłaca więc 1 ta lar .—  Jeżeli zatem z zabez­
pieczonych 4  krów jedna w ypadnie , w ynagrodze­
nie w len sposób się obliczy:

I I  tal. 16 sr. gr. w gotowiznie.
5 lal. —  jako  zadeklarow ane przez zabez­

pieczającego pięć procent.
Razem 16 tal. 16 sr. gr. czyli */j części taksy.

Za następne zaś wypadłe  sztuki, zabezpieczający 
otrzym uje za każdą »/, części taksy, czyli 16 talar. 
16 sr. gr. —• Jednakże każdemu do Tow arzystw a 
przystępującemu, wolny je s t  wyhór między temi 
dwoma sposobami assekurowania.

8. Przystępujący w c iąg u  r o k u ,  opłaca składkę 
od dnia Igo  tego miesiąca, w którym się dek la ru ­
je  przystąpić do Towarzystwa, aż do końca roku.

9. Cząstkowe zabezpieczenie istnącego w gospo­
darstwie bydła  miejsca mieć nie m o ż e ;  ale raczej 
cała grom ada podaną byc winna. Nie można także
więcej go posiadać nad liczbę zabezpieczoną. __
Skoro więc się powiększy, bądź to przez własny 
p rzychów ek , lub kupno ,  wtedy należy bezzw ło­
cznie liczbę nadkom pletną  otaksować i zabezpie­
czyć.

10. Zabezpieczający może zmieniać bydło  zabez­
pieczone, bądź to przez przedaż i kup n o ,  lub  też 
przez własny przychówek. W  tym zaś razie winien 
niezwłocznie zmienione bydło taksować i taksę 
Towarzystwu podae. Jeżeli taksa, okaże się wyższą 
od  poprzedniej,  wtedy, w razie w ypadku byd ła ,  
wynagrodzenie nastąpi pod ług  taksy policyjnej. 
Jeżeli zaś będzie niższą od p o p r z e d n i e j ,  wówczas 
poprzednia taksa za zasadę przyjętą zostanie, bez 
cząstkowego zwrotu premijów. Jeżeli zmiana iaa-

(



■wentarza nastąpiła przez kupno,  Towarzys two przyj­
muje  na siebie n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  po upły wie  
prawem oznaczonego zaręczenia przedającego; j e ­
żeli zaś takowe zaręczenie miejsca nie mia ło ,  po 
opływie  dni 14 od doręczenia taksy.

1 1. Do Otrzymania wynagrodzenia winien zabez­
pieczający następujące dopełnić warunki :

a) Skoro  jedna  lub więcej sztuk z bydła  asseku- 
rowanego zachoruje,  powinien o ile podobno 
cho re  od zdrowego oddalić i w miejscu od-  
dzielnem trzymać.

b) Niezwłocznie udać się o pomoc do W e te ry ­
na rza ,  lub też,  w nieobecności j e g o ,  do o-  
beznanego z rzeczą.

c) Powinien niebawnie o takowym wypadku wy­
znaczonym do^tego Komissarzom donieść.

d) W  razie choroby  zaraźliwej obowiązkiem jest  
j ego  policyją miejscową natychmiast  zawia­
domić.

12.  O każdym wypadku bydła,  najdalej w prze ­
c i ą g u  24 godzin Komissarza zawiadomić, a najdalej 
W 3ch dniach następujące dowody złożyć:

a) Przyczynę śmierci bydlęcia.
b)  W  razie długiej choroby,  leczenid wymagają­

c e j ,  złożyć świadectwo od W ete ryna rza ,  o-  
piewające*.

1. Rodzaj choroby,  jej bieg i zakres trwania.
2. Przyczyny onej.
3. Wiek  i zewnęt rzne oznaki padłego bydlęcia.

c )  W  nagłych zaś prz\padkach  śmierci ,  gdzie 
pomoc lekarska,  ni tez uchronienie złego, nie 
było p o d o b n e m , należy przynajmniej  złożyć 
świadectwo dwóch wiarygodnych  i bezstron-

W I A D O M O Ś Ć

P a n i e  R e d a k t o r z e !

Wykaz  fabryk w kra ju  naszym istniejących,  w 
poprzednich Nrach Pygodtiika zamieszczony, skła­
nia mię do przesłania Redakcyi następnego a r t y ­
kułu,  który, przedstawiając porównanie  między da­
wne Ol i a dziś istniejącemi kuźnicami żelaza, nie bę -

nych osób, wyszczególniając przyczynę i bliż­
sze tego wypadku okoliczności.

13. Towarzys two wynagradza tylko przypadki 
śmierci bydlęcia,  które bez przyczyny właściciela

onegoż  nastąpiły.
14. Nie można więc żądać wynagrodzenia,  gdy 

by dł o  padnie przez pożar ,  zwierzęta drapieżne.,  
zawalenie się budowl i ,  i w przypadkach,  gdzie n i e ­
bezpieczeństwo było mogło być oddalone,  lub też 
śmierć naumyślnie nastąpiła;  za taką uważanem 
jes t :  z b y t e c z n e  z w i e r z ę c i a  n a t ę ż e n i e  i n i e  
u ż y c i e  ś r o d k ó w  l e k a r s k i c h .

W  razie d o w o d u , lub ugruntowanego podejrze­
nia o podejście Towarzystwa; np. gdy udowodnio-  
nem zostanie: że zabezpieczający już gdzie indziej 
swoje bydło zabezpieczył ,  lub podał  n ieprawdzi ­
wy stan onegoż;  że bydło taksowane potajemnie 
na inne wymieni ł ,  zarżnięte lub przedane za wy­
padł e  podawał ,  w tych przypadkach,  j ak  się r o ­
zumie,  nie tylko żadne wynagrodzenie nastąpić nie 
może ,  ale nadto dopuszczający się onych , natych­
miast z Towarzystwa zostaje wykluczonym,  oraz 
utraca wszelkie do niego rościć mogące pretensyje.

15. Gdyby który członek dopuścił się względem 
Towarzys twa j a k i c g o b ą d ź  oszukania,  wówczas o- 
sobie ,  któiaby pewne tego złożyła dowody,  przy­
rzeka się nagrody za każdą sztukę po  10 ta la rów, 
przytem zaręcza się utajenie jej  imienia.

16. Pozostała od wydat ków summa,  stanowi ka­
pitał  rezerwowy, który w przeciągu lal 3 do 5 wra« 
z p r o c e n t e m , stosownie do ustaw statutowych,  
członkom Towaizyslwa  zwrócony z o s t a n i e .

L i p s k  dnia 1 Maja 1836 roku.

I K R A J O W E .

dzie bez interesu, a może i do nowych poszuki­
wań da powód.

Proszę przyjąć zapewnienie i t. d. 
Sieradz Antoni Pstrokoński,

l i  Lipca 1836 r. Rejent.
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Kuźnice ielazne i R udy w byłem. IKojcwództwie 
Sieradzkiem i w jeg o  okolicyy z dawnych ksiąg 
Grodzkich i  Ziemskich Sieradzkich zebrane.

1. Brąszewice (w  Powiecie i Obwodzie Sieradz*- 
kim), mi] 3 cd  Sieradza.

1 125 r. Kuźnica w BrąszewieachOzwana Zr;i grzeb'-- 
ska , na rzece Oleśnicy.

1427j Kuźnica (Minera) Błąszewska..
1441. 1443, Fabryka Bćąsaewska.
1444 | Kuźnica. Zagrzebska-
1459. Jan ZSretnba Siarosta W ieluński, dzierża­

wca Brąszewic, pozwoli! zbudować młyn mączny 
na stawie, Circumspecto Bartosio Pox, Magistro mi- 
nerae Brąszoyiensis inferioris. — Oblata w Grodzie 
Sieradzkim 1555 folio 248. —  A gdy kuźnica żela- 
zua spustoszała, przeto Król Z y g m u n t  dał p rzy­
wilej W Piotrkowie r. 1528 Sławet. Marcinowi Klo- 
b a ro w i,  aby U; kuźnicę odnow ił,  po trzebne domy 
w ystawił,  dając mu do tego role i ł ąki ,  dawniej 
już do niej przywiązane. —  Oblata w Grodzie Sie*, 
radzkitn r, 1530, folio 231,

1570 w Brąszewicach, kuźnicy Błonie zw anej, 
przez Klobera na rzecz brata sprzedaż,..

1554. Dział kuźnicy Brąszewskiej i drugiej Prze- 
gockiej. —  Ze bvła niedawno kuźnica jedna i d ru ­
ga w Starostwie Klónowskiem ( b o  Brąszewice do 
niego należały), wyraźnie-mówi X. Osiński 1782, 
pag. 19 , a o Rudzie , że kasztanowata, str. 40, 45.
0 0  dzisiaj nazywają się te kuźnice jedna  Błońska, 
d ruga  Zagrzebska, mające pełno żużli.

2. Bukowiec pod Kliczkowem, w Powiecie i O b ­
wodzie Sieradzkim , mil 2 od Sieradza. T u  jest 
woda zelazna czys ta , musi przeto bvc ruda

3. Cienia Wielka nad rzeką C e n ią ,  w Powiecie
1 Obwodzie Sieradzkim, mil 2 od Sieradza., Ma wo­
dę żelazną.

4., Chocieszów pod Ł a sk ie m , w Powiecie i O b­
wodzie P io trkow skim , mil 5 od Sieradza. T u  by- 
*4 -kuźnica żelazna r. 1441.

5. Godynice nad rzeczką Oleśnicą, w Powiecie »- 
Obwodzie Sieradzkim, mil 3 od Sieradza. T a  wieś 
miała na te j  rzeczce kuźnicę żelazną 1624 r.

6. Grabów-nad rzeką Prosną, w Po wiecie Ostrze- 
szowskim, mil 4 '/ ,  od  Sieradza. Kuźnice żelazne 
przez X, Osińskiego wspom niane, dotąd będące.

7. Głuszyna w Starostwie G rabow sk iem , w Po­
wiecie Sieradzkim, teraz Oslrzeszowskim, mil 5 od 
Sieradza. Kuźnica żelazna, na którą Z y g m u n t  III 
K ról dał przywilej Ur. Wawrzyńcowi Roslodze i 
jego  zonie 20  Marca n  1590. Wzmianka o kuźni­
cy. ze by łą r. 1654, w Grodzie Sieradzkim.

8. Jaworzno, w Powiecie W ie luńsk im , mil 9 od 
Sieradza, lluda żelazna.

9. Jeżów nad rzeką Ne t e m,  w Powiecie Szad­
kowskim, Obwodzie S ieradzkim, mil 4  od S iera­
dza. Kuźnica żelazna była tam , gdzie teraz wieś 
Rnda 1424 r. Zapis zaręczenia na tej kuźnicy 1545 r . . 
T a  kuźnica położona była w ścianie granicznej m ię­
dzy Górą i Jeźowem. 1580 r. kuźnica spusto sza ła . . 
1652 r. kuźnica £elaz.na, gdzie stoi. Pustkowie R u--  
da nad  rzeką Nerein.

10. Kaszewice, w Obwodzie P iotrkow skim , mii: 
6 od S*eradza. Kuźnica żelazna zastawiona P leba­
nowi z Sieradza, w długu  jego  roku 1430. Pierwsza 
wzmianka o tej kuźnicy r. 1119 , która  do dzisiaj 
egzys tu je . .

U ;  Kliczków W ie lk i ,  w Powiecie i Obwodzie 
Sieradzkim , mil 2 od Sieradza. Kuźnica żelazna 
zastawiona z folwarkiem r. 1580; dla tego też jes t  
woda żelazna w poblizkości w Bukowcu.

12. Kliźin, w Powiecie R adom skim , mil 11 od 
Sieradza. Roku 1459 Rudnik z Klizina mający tam 
kuźnicę, założył inną w Lubcu.

13. Kostrzyna , w Powiecie Lelow skim , teraz 
W ieluńsk im , mil I I  od Sieradza. Roku 1503 za­
łożona kuźnica przy' rzece Kostrzynie na Dankowi- 
cacb , od tej rzeki wzięła nazwisko wieś Kostrzy­
na. Dotąd kuźnica egzystuje.

(Dalszy ciąg w następnym K rze.)

Rfi<UktQr Xvgodju**: Nepom. JŁimowsn, przy ulicy Sto-Jerskiej Nro 1789. — yt D r u k a r n i  KoaHEsronomiiA..


